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  Wydawnictwo Psychoskok 2013

  Konin


  Dla mojej ukochanej córki Ani


  i wnuka Szymonka.


  


  


  Realne życie w bajkowym świecie.


  W bardzo odległej krainie, gdzie naprawdę ciężko trafić iudaje się to tylko nielicznym, wielce odważnym iniezwykle wytrwałym, żyje bardzo stara, jak na ludzki wiek, wiedźma, lecz całkiem młoda iniedoświadczona jak na wiek, którego dożywają wiedźmy. Wraz ze swoim synem Natanem mieszkają wciemnym borze, odgrodzeni od świata zwykłych ludzi licznymi strumieniami, wzgórzami iwiekowymi dębami oogromnych konarach. Dostępu do tego miejsca broni niewidzialny mur, który ma tę wielką właściwość, że rozrasta się błyskawicznie, kiedy tylko wjego pobliżu pojawi się ktoś niepożądany. Jak głosi legenda, przekroczyć mur może jedynie ten, kto wsławi się czynami niezwykłymi, mającymi wpływ na losy świata, przy tym musi być niezwykle odważny, prawy idobrego serca. Lecz raz na 100 lat wejść tam może każdy, kto przychodzi zogromną potrzebą, kto jest tak zdesperowany, że wbrew ogromnemu niebezpieczeństwu, które go może spotkać, decyduje się na to wielkie iheroiczne zadanie. Trzeba jedynie odnaleźć wejście, które tylko na moment ukaże się oczom śmiałka - tę chwilę należy wychwycić iwykorzystać. Wspomniane magiczne wejście wzbudzało zainteresowanie kolejnych pokoleń. Napisano na ten temat liczne legendy, opowiadania, eseje. Najważniejszą ibezsprzeczną informacją był fakt, że taka brama istnieje iże wdziejach ludzkości znaleźli się śmiałkowie, którzy potrafili ją odnaleźć. Zdecydowanie gorzej jest zdokładnym wskazaniem tego miejsca, informacje na ten temat są chaotyczne iniespójne. Tylko wyjątkowo zdolny analityk imiłośnik przygód, może odnaleźć wowej lekturze klucz, który pozwoli mu dostrzec iujarzmić tę magiczną zaporę. Zainteresowanie wzbudza także fakt, iż tej niepowtarzalnej nocy towarzyszy wyjątkowe zjawisko astrologiczne. Dwa gwiazdozbiory, Lew iPanna, tworzące konstelację gwiazd, zwaną Warkoczem Bereniki, przedstawią swe żywe oblicze. Skrywani za zasłoną gwiazd, odsłonią rąbek nieba, by ukazać swą postać, wielkość iotworzyć drzwi swojego królestwa. Wówczas dumny izazwyczaj leniwy lew, zabierze wgwiezdną podróż swoją wybraną panią, która pięknymi, świetlistymi włosami spłynie na ziemię wodospadem gwiazd, zwanym kometą. Porażającym światłem uderzy wmur, osłabiając magiczną zasłonę iukazując płonącą błękitem bramę. Lecz jeśli zamiary są nieszczere, ajedynie ciekawość, chęć przeżycia wielkiej przygody lub, co gorsza, niecne zamiary przywiodą wtym dniu do tego niezwykłego miejsca jakiegoś wędrowca, porazi go światłość komety. Straci wzrok albo spłonie wogromnych męczarniach.


  Dom, wktórym zamieszkał Natan, stał na pięknej, rozległej polanie. Wiodło do niej tysiąc dróg, lecz tylko jedna właściwa. To prawdziwy labirynt, zktórego tylko wiedźma ijej zwierzęta potrafią znaleźć wyjście. Bardzo długo szukała właściwego miejsca, aby ukryć siebie iswojego syna przed ciekawością, złośliwością iczarami innych mieszkających wtej krainie. Tutaj czas się zatrzymał, ażycie toczyło się zupełnie inaczej, niż wświecie zwykłych ludzi, chociaż obowiązywały wnim podobne zasady. Początkowo wiedźma mieszkała wysoko wgórach, lecz kiedy urodził się Natan, przeniosła się do boru, wnadziei, że ukryje go przed wścibskimi oczami ludzi iodizoluje od reszty świata. Wysoko wgórach mógłby dojrzeć znacznie więcej izapragnąć ludzkiego towarzystwa izabawy. Tutaj była pewna, że nikt go nigdy nie pozna ijego życie będzie się toczyć wtym egzotycznym, azarazem odludnym miejscu. Nawet zimą kwitły tutaj, niespotykane nigdzie indziej, kwiaty mieniące się niezliczoną gamą barw iodcieni, chociaż dookoła leżał śnieg. Dom, wktórym wychowywał się chłopiec wniczym nie przypominał domów, które znamy. Wchodziło się do niego iwychodziło zeń przez ogromny komin. Wśrodku była jedna wielka izba, zagracona tak, że tylko 9-letni Natan orientował się wtym bałaganie. Dwa szerokie drewniane łoża, przypominające drabiniasty wóz, wyścielone były skórami zwierząt, aw borze ich nie brakowało. Na środku znajdowało się ogromne palenisko zrusztem. Na nim piekło się wszystko, co wiedźma przyniosła zboru. Pełno było różnych zwierząt: żab, węży ipająków, których pajęczyny wisiały woknach jak firanki, odgradzając wnętrze domu od ciekawskich oczu skrzatów ileśnych upiorów. Zamiast podłogi była zwykła trawa, zielona igęsta jak dywan. Czarownica rzucała srebrny pył przed wielkim świętem czarownic, zwanym „Bakaraka”, wówczas trawnik utrzymywał się przez kolejny rok inawet nie wymagał przycinania. Ustawiony na czterech krokodylich łapach dom obracał się wkażdą stronę zgodnie zpoleceniem.
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